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Zjazd Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych 

w Poznań u
8—io maja Poznań bę- 

■j-:P gospodarzem VII Zjazdu
v Ziem Zachodnich i 

północnych. W Zjeździć we- 
Se udział 120 pisarzy. 
Przedmiotem zasadniczej dy- 
kusji będzie zagadnienie od_ 

^wiedzialności narodu nie­
mieckiego za minioną woynę 
kwiatową oglądaną oczyma 
pisarzy polskich i memiec- 

klprzewiduje się, że pisarze 
wyjadą do zagłębia konińsko, 
nireckiego, wielu uczestników 
Zjazdu wystąpi tam ze spot- 
Sniami autorskimi. Spotka­
nia autorskie ma;ą odbyć się 
także w południowych i 
wschodnich powiatach nasze­
go województwa. Zakończenie 
7iazdu nastąpi w Kaliszu, w 
czasie IV Kaliskich Spotkań 
Teatralnych.

Poznańskie środowisko lite­
rackie rozpoczęło już przygo­
towania do Zjazdu. Komitet 
Porozumiewawczy Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych wyłonił trzy sekcje, któ­
re zajmą się sprawami zwią­
zanymi z przygotowaniem. 
Przewodniczącym sekcji pro­
gramowej został Gerard Gór­
nicki, organizacyjnej — Ry­
szard Danecki, a imnrezowej 
— Leszek Prorok, (ob)

Aparatura 
pracuje normalnie 
Jak podaje agencja TASS. 

stacja naukowa „Elektron-1” 
5 lutego br. do godz. 18 (cza­
su moskiewskiego) dokonała 
53 okrążeń wokół Ziemi. Sta­
cja „Elektron-2” w tym sa­
mym czasie dokonała więcej 
niż 6 okrążeń.

Od mementu wystrzelenia 
stacji nawiązano z nimi 37 ra­
zy łączność radiową i otrzyma 
no cenne informacje nauko­
we oraz dane, dotyczące pra­
cy aparatury pokładowej. Na 
pokładach stacji utrzymują 
się warunki zgodne z zaplano 
wanymi. Aparatura naukowa 
stacji pracuje normalnie.(PAP)

Jak już podawa­
liśmy, V’d Wo- 
jewódzki Zjazd 
Delegatów Zjed­
noczonego Stron 
nictwa Ludowe­
go powierzył 
ponownie obo­
wiązki prezesa 
WK ZSL Józefo­
wi Wroniakowi. 
Na zdjęciu: Jó­
zef Wroniak w 
czasie wygłasza­
nia referatu spra 
wozdawczo-pro- 
gramowego. Na 
stronie 4 zamieś z 
czarny fragmenty 
dyskusji zjazdo­

wej.

Fot. — 
M. Mielcarski
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Ambasador Pakistanu 
u AL Zawadzkiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął 5 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Republiki Pakistanu w Polsce 
Ikbala Athara, który złożył 
listy uwierzytelniające. (PAP)

Wywiad z wiceprzewodniczącym J Kasleszą

Sesje KSR świadczą o poczuciu 
gospodarskiej odpowiedzialności załóg

W zakładach przemysłowych dobiegają końca konferen­
cje samorządu robotniczego, które omawiają sytuację gos­
podarczą przedsiębiorstw oraz ustalają ich plany technicz­
no-ekonomiczne na r. 1964. Wiceprzewodniczący CRZZ Jó­
zef Kulesza udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu o prze­
biegu tych sesji oraz o głównych problemach, jakie stoją 
przed samorządem robotniczym w roku bieżącym.

Wykonanie zadań gospodar­
czych określonych wskaźnika­
mi NPG na ten rok — mówi J. 
Kulesza — wymaga mobiliza­
cji sił i środków we wszyst­
kich dziedzinach naszej gos­
podarki, w każdej branży, w 
każdym zakładzie i wydziale 
produkcyjnym. Dlatego też 
właściwe przygotowanie, usta­
lenie i zabezpieczenie realiza­
cji planów przedsiębiorstw we 
wszystkich wskaźnikach eko­
nomiczno-technicznych — ma 
decydujące znaczenie dla dal­
szego rozwoju naszej ekono­
miki. Od przebiegu sesji KSR 
zależy, organizatorskie zapew­
nienie świadomego udziału 
całych załóg w aktywnym po­
szukiwaniu rezerw oraz w 
twórczym rozwijaniu inicjaty­
wy na rzecz pełnego wykona­
nia i przekroczenia zadań pla­
nowych.

Przy opracowywaniu planu 
na rok 1964 zwrócono uwagę, 
aby podstawą rozdziału plano-

prazai WK ZS£

wych zadań i grodków dla 
poszczególnych zakładów była 
aktualna analiza ich rezerw i 
wyników ekonomicznych.

W toku przygotowań w za­
kładach samorządy zwróciły 
szczególną uwagę na niedo­
ciągnięcia i tzw. „wąskie gar­
dła’, jakie ujawniły się w ro­
ku ubiegłym. W tym celu wy­
korzystano wyniki społecz­
nych kontroli gospodarki ma­
teriałowej, społecznych prze­
glądów stanowisk pracy oraz 
analizy zatrudnienia i wydaj­
ności pracy, a zwłaszcza do­
świadczenia, zdobyte w toku 
realizacji lipcowej uchwały 
Rady Ministrów i CRZZ.

Wskaźniki planu były oma­
wiane Wstępnie przez rady ro­
botnicze, z udziałem przedsta­
wicieli organizacji technicz­
nych i młodzieżowych, a na­
stępnie przekazywane do za­
opiniowania komisjom proble­
mowym.

W wielu zakładach prace 
wstępne podzielono na etapy. 
Najpierw zapoznano załogę z 
materiałami XIV Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR, a 
następnie przedstawiono jej 
wskaźniki dyrektywne, które 
z kolei stały się przedmiotem 
prac komisji problemowych 
Rady Robotniczej.

Tego rodzaju poczynania po­
zwoliły stworzyć w większości 
zakładów wyrazisty obraz ca­
łokształtu działalności przed­
siębiorstwa, jego niedociąg­
nięć oraz możliwości i koniecz 
ności usprawnień.

— Na jakie sprawy sa­
morząd robotniczy i związki 
zawodowe zwracają obecnie 
szczególną uwagę?

Pomnik Obrońców U/aótarplałła

Austriaczki najlepsze
w zjeździć

Po serii niepowodzeń, w ostatniej konkurencji alpejskiej — bie- 
B*i zjazdowym — reprezentantki Austrii odniosły wielki sukces. 
Trzy medale, wywalczone przez Christl Haas, Edith Zimmermann 
i Traudl Hecher, to rehabilitacja za dotychczasowe porażki z re- 
Welacyjnymi siostrami Goitschel. W czwartek w obozie austriackim 
panowała więc ogromna radość.

<4 zawodniczki stanęły na star- 
c,e biegu zjazdowego, który ro- 
^grano na stokach Hoadl. Trasa 
hm razem nie należała do trud- 

ych — miała 2450 m długością 
różnicy wzniesień 625 m.

stawiono na niej 26 bramek. Wa- 
/•óki śniegowe — dobre. Z nu- 

erem 2 wystartowała mistrzyni 
oumpijska ze Squaw Valley, Niem 

® Heidi Biebl. Uzyskała dobry 
ynik 1.56,66. Rezultat ten, w kil- 
a minut potem, poprawiła 
ustriaczka, Hecher, osiągając 
0 M Zimmermann zepchnęła 
"ą rodaczkę z pierwszego miej- 
Ca> osiągając 1.56,42. Wynik ten

Christl Haas, osiągając 
^lepszy rezultat dnia — 1.55,39 i 

c .7 medal olimpijski. Rewela- 
niż Goitschel pojechała słabiej 
siag W. sromach. Nie zdołała o- 
thinfĆ nawet wyniku poniżej 2 

u , niemniej jednak 19 miej- 
wałczone w biegu żjazdo- 

> dało jej tytuł mistrzyni

świata w trójkombinacji alpej-
skiej.

W końcowej grupie wystarto­
wała Polka, Maria Szatkowska. 
Wypadła bardzo słabo, ustępując 
czołowym zawodniczkom co naj­
mniej o dwie klasy. Polka zaję­
ło ioHnn -r ostatnich miejsc z cza-ła jedno z ostatnich miejsc
sem 2.11,75.
1. C. Hras (Austria)
2. E. Zimińerrmann (Austria)
3. T. Hecher (Austria)
4. H. Biebl (Niemcy)
5. Henneberger (Niemcy)
6. M. BOChatay (Francja)

1.55,39
1.56,42
1.56,66
1.57.97
1.59,03
1.59,11

łyżwiarstwo szybkie

Czwartkowe pojedynki łyżwia­
rzy na 1.50O m nie przyniosły ta­
kich emocji, jak bieg na 5.000 m, 
rozegrany poprzedniego .ma. 
Mistrz Europy — Ants Antson 
- zwycięzca tej konkurencji, o-
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Główne starania skupiają się 
wokół zapewnienia wzrostu 
wydajności, oszczędnej gospo­
darki surowcami, materiałami, 
paliwem i energią, uaktualnie­
nia norm zużycia materiałów, 
zapewnienia pełnej realizacji 
zakładowego planu postępu 
technicznego, usprawnienia 
organizacji pracy, pełnego wy­
korzystania czasu pracy i na 
tej podstawie prawidłowego 
ustalenia planów zatrudnienia.

Bardzo istotną sprawą oka­
zało się racjonalne rozłożenie 
zadań produkcyjnych i eko­
nomicznych na poszczególne 
okresy, a równocześnie zadań 
całego zakładu — na oddziały 
produkcyjne.

W zakładach, wytwarzają­
cych na eksport, jedną z naj­
bardziej zasadniczych spraw 
jest, obok dalszego wzrostu 
tej produkcji, podniesienie ja­
kości wyrobów’ i rygorystyczne 
przestrzeganie terminowości 
wykonywania zamówień.

Dużo uwagi poświęcono pro­
blemom zaopatrzenia materia­
łowego i kooperacji, rytmicz­
nej działalności przedsię­
biorstw. zapewnienia frontu 
pracy. Wiele tu było słusznej 
krytyki administracji przed-

siębiorstw i zjednoczeń. Zwró­
cono też uwagę na koniecz­
ność rozwinięcia społecznej 
kontroli, organizowania prze­
glądów społecznych w celu 
poprawy gospodarki materia­
łowej, surowcowej i energe­
tycznej itp.

Problemem o dużym znacze­
niu ekonomicznym', który wy­
stąpił w wielu branżach stała 
się gospodarka remontowa i 
brak części zamiennych. Za­
kłady zmuszone są radzić so­
bie w wielu przypadkach we 
własnym zakresie, co pociąga 
za sobą znaczny wzrost kosz-- 
tów. Dlatego też sprawy zwię­
kszenia produkcji części za­
miennych powinny być potrak 
towane przez odnośne resorty 
w sposób odpowiadający wa­
dze tego problemu.

Sesje KSR zwracają baczną 
uwagę na konieczność wydat­
nego ograniczenia — poza nie­
zbędną pracą w ruchu cią­
głym — pracy w godzinach 
nadliczbowych. Wymaga to u- 
sprawnienia organizacji pra­
cy, kooperacji wewnętrznej i 
międzyzakładowej. Jeszcze wy 
raźniej niż dotychczas ■wystę­
puje konieczność zapewnienia 
rytmiczności produkcji i ze­
rwania ze szturmowośćiw przy 
końcu miesiąca, kwartału czy 
roku. Nierytmiczność produk­
cji po-woduje przestoje, w na­
stępstwie czego zarobki spa­
dają. Natomiast praca rytmicz­
na zapewnia robotnikom moż­
liwość wzrostu zarobków w 
normalnym czasie pracy w o- 
parciu o wyższą wydajność. .

Tegoroczny NPG przewiduje 
przyrost zatrudnienia w całej 
gospodarce o 100 tys. osób. 
Łącznie z miejscami zwalnia­
nymi w’ związku z tzw. ubyt­
kiem naturalnym (przejście 
na rentę, śmiertelność itp.), 
zapewnia to z określoną nad­
wyżką pełne zatrudnienie ab­
solwentów szkół wszystkich 
typów.

Są jednak przedsiębiorstwa, 
w których przyrost zatrudnie­
nia jest stosunkowo niewielki, 
względnie go w ogóle nie ma. 
W zakładach, w których nie 
przeprowadzono w r. ub. kon- 
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Światła Poznania
Poznań zalicza się już do miast, 
które wieczorem rozbłyskują fe­
eria neonowych świateł. Piękno 
śródmieścia podnoszą także no­
we obiekty, które pobudowano 
przede wszystkim w punktach 
zniszczonych w 1945 roku dzia­
łaniami wojennymi. Na zdjęciu: 
ulica 27 Grudnia w oświetleniu 
wieczornym u zbiegu z ul. Lam­
pego. Po lewej — fragment Po­
wszechnego Domu Towarowego; 
po prawej — Dom Mody „Ro- 

xana". (c) 
Fot. — St. Laskowski

Dar ZSRR dla Skopie
Rząd radziecki przekazał w da­

rze dla ludności Skopje zakłady 
jp-odukujące elementy do budowy 
domów mieszkalnych^ Zakłady 
wytwarzać będą rocznie prefabry 
kąty do budowy 1200 domów. Do­
my te będą przystosowane do e- 
wentualnych wstrząsów podziem- 

Inych. Zakłady rozpoczną produk­
cję w maju br. (PAP)

Ogłoszony w ubiegłym roku 
konkurs na pomnik Obrońców 
Westerplatte rozstrzygnięty zo­
stał ostatnio na plenarnym posie­
dzeniu Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa. Pierwszą 
nagrodę uzyskała praca doc. doc. 
Adama Haupta i Franciszka Du- 
szenki (na zdjęciu). Praca została 

skierowana do realizacji.
Fot. — CAF

Zenadi skazany
W środę trybunał algierski wy­

dał wyrok na zabójcę algierskie­
go ministra spraw zagranicznych, 
Chemistiego. Zabójca Zenadi zo­
stał skazany na karę śmierci.

USA próbują 
przewlec sprawę
W Waszyngtonie trwają go 

rączkowe zabiegi zakulisowe, 
aby nie dopuścić do uznania 
Stanów Zjednoczonych winny 
mi agresji przeciwko Pana­
mie. Posiedzenie Rady Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich (OPA), które powinno 
było odbyć się w środę, by wy 
znaczyć specjalną komisję dla 
rozpatrzenia skargi Panamy 
o agresję, ponownie odłożono.

PAP

Wojska NATO czy oddziały ONZ ?

Próbom Cypru
wchodzi w decydującą fazę

Rząd Cypru odmawia zgody na interwencję NATO na 
wyspie, rząd francuski ogłosił, że nie weźmie w niej udziału, 
zaś sekretarz generalny ONZ, U Thant, wobec wzrostu 
napięcia w sprawie cypryjskiej, postanowił przerwać swą 
podróż w Tunezji i powrócić do Nowego Jorku — oto w 
skrócie najważniejsze punkty rozwoju kryzysu cypryjskiego.
Korespondent TASS donosi 

z Nikozji: Nie upłynęły nawet 
trzy godziny od odrzucenia 
przez prezydenta Makariosa 
brytyjsko-amerykańskiego pla 
nu wysłania wojsk NATO na 
Cypr, gdy w Nikozjii rozeszła 
się wiadomość, że przed gma­
chem ambasady amerykań­
skiej wybuchły dwie bomby 
podłożone „przez nieznanych 
sprawców'’. Na Cyprze sądzi 
się, że wybuch ten stanowi 
prowokację, mającą na celu 
usprawiedliwienie zbrojnej in­
terwencji NATO.

Rzecznik Sekretariatu Na­
rodów Zjednoczonych oświad­
czył w środę, iż przypuszcza, 
że wkrótce zostanie zwołana 
Rada Bezpieczeństwa w 
związku z sytuacją, jaka wy­
tworzyła się na Cyprze i z 
żądaniem władz cypryjskich, 
by siły zbrojne ONZ zostały 
wysłane na wyspę.

. Na odbywającym się w Rzymie 
Plenum KC Włoskiej Partii Ko­

munistycznej uchwalono rezolu­
cję, żądającą rezygnacji Wioch z 
udziału w interwencji zbrojnej 
NATO na Cyprze.

Pastor Niemoeller 
za zawarciem paktu 

nieagresji RRD - NRF 
Znany działacz społeczny 

NRF, pastor Martin Niemoel- 
ler wypowiedział się na zebra­
niu zachodnioniemieckiego to­
warzystwa pokojowego w 
Dortmundzie za zawarciem 
paktu o nieagresji między 
NRF a NRD.

Niemoeller skrytykował 
fakt, że w Republice Federal­
nej militaryści i faszyści mają 
coraz większe -wpływy. „U- 
trudnia to bardzo drogę do po­
kojowej przyszłości”. Opowie­
dział się on także za pokojo­
wym współistnieniem państw.

PAP

Z dyskusji w Bonn

Rząd i... nierząd
Agencja ADN donosi z BonnAp 

Bundestag dyskutował w śrSP- 
nad opodatkowaniem nierządu w 
Niemczech zachodnich. Punktem 
wyjścia dla dyskusji był przykład, 
pewnej wdowy, która — obok 
swej renty — z tej „działalności” 
miała rocznie 92.000 marek nieopo- 
datkowanych „dochodów ubocz­
nych”.

Boński minister finansów Dahl- 
gruen odmówił jednak wprowa­
dzenia tego rodzaju podatku z u- 
zasadnieniem, że państwo, uczest­
nicząc w tych dochodach, mogło­
by się stać „sutenerem”. (PAP)



Walter Ulbricht przy^ł 
deputowanych Francji 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD — W. Ulbricht, 
przyjął przebywającą w NRD 
grupę 12 deputowanych do 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego. Rozmowa odby­
ła się w duchu przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia.

☆

Kolejna wizyta deputowanych 
do parlamentu francuskiego w 
NRD, złożone przez nich oświad­
czenia, wizyty u przywódców 
NRD, wywołały duże niezadowo­
lenie i rozgoryczenie w kołach 
bońskich. Oficjalne koła końskie 
interweniowały w Paryżu bardzo 
energicznie w tej sprawie, jednak­
że bez praktycznego skutku.

PAP

Delegacja ZSRR 
o prezydenta Meksyku
Prezydent Meksyku Adolfo 

Lopez Mateos przyjął przeby­
wającą w tym kraju z wizytą 
delegację Rady Najwyższej 
ZSRR pod przewodnictwem 
zastępcy przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR J. I. Paleckisa. (PAP)

Wiceminister Naszkowslti w Genevje:

Punkty styczne propozycji rozbrojeniowych 
winny ułatwić porozumienie

Przemawia jąc na czwartko wym posiedzeniu Komitetu 
Rozbrojeniowego 18 Państw przewodniczący deiegacji pol­
skiej, wiceminister Naszkow&ki stwierdził, że mimo istot­
nych rozbieżności w’ propozycjach przedstawionych przez 
ZSRR i USA zawierają one punkty styczne i to powinno 
stanowić element ułatwiający porozumienie.

Należy tu wymienić przede 
wszystkim sprawę zmniejsze­
nia budżetów wojskowych o- 
raz sprawę redukcji zbrojeń. 
Związek Radziecki podjął już 
zresztą pewne kroki w tym 
kierunku i jest gotów, jak 
głosi memorandum rządu ra­
dzieckiego z 28 stycznia br., 
do zwiększenia ich zasięgu, 
jeśli mocarstwa zachodnie 
przejawią podobną gotowość 
w tym kierunku. Stwierdza­
jąc iż Polska przywiązuje du­
żą wagę do konkretnych kro­
ków częściowych, mówca o- 
świadczył:

Jest to szczególnie ważne 
w odniesieniu do rejonów7 
bezpośredniej konfrontacji sił 
zbrojnych przeciwstawnych 
stron, gdzie niebezpieczeństwo 
wybuchu konfliktu zbrojnego, 
a co za tym idzie rozpętania 
totalnej wojny atomowej — 
jest największe. Takim zapal­
nym terenem jest przede 
wszystkim Europa środkowa.

W przedłożonym memoran­
dum ZSRR znajduje się bar­
dzo ważna propozycja. Doty­
czy ona zniszczenia całego 
lotnictwa bombowego. W de­
klaracjach rządu Stanów Zje­
dnoczonych przejawiają się 
myśli na temat zniszczenia 
pewnej ilości przestarzałych 
typów bombowców. Oczywiś­
cie różnica w podejściu obu 
stron jest widoczna.

mimniimuiHimiiiimiiHiiiiuiiHtiiiiiiiiłiimi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOŚ WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 

Graficzne im. M. Kasprzaka. C-*

Amerykańskie • pismo „Christian 
Science Monitor” ogłosiło wyniki 
wywiadów przeprowadzonych 
przez swych korespondentów w 

Wielkiej Brytanii, Włoszech, Belgii, Ka­
nadzie i Afryce Północnej w sprawie 
blokady Kuby, ogłoszonej przez rząd 
Stanów Zjednoczonych.
^Opublikowane dane stwierdzają, że 
blokada ekonomiczna Kuby nie powiodła 
się i faktycznie została przerwana. W 
Londynie korespondentowi tego pisma 
oświadczono, że Wielka Brytania utrzy­
muje z Kubą takie same stosunki dyplo­
matyczne i handlowe, jakie miała z po­
przednim rządem kubańskim. Korespon­
dent z Paryża donosi. ż<* koła przemy­
słowe i handlowe Francji pragną rozsze­
rzenia stosunków handlowych z Kubą. 
W pierwszej połowie J963 roku Francja 
sprzedała Kubie towary na sumę 2 340 000 
dolarów, a zakupiła za 1 500 000 dolarów. 
W Paryżu Knba otworzyła swoje stałe 
przedstawicielstwo handlowe.

Dokument PdsM, ZSRR a CSRS d!g ONZ

Zasady międzynarodowych stosunków handlowych 
i polityki handlowej

Dokument pod nazwa „Zasady międzynarodowych stosun­
ków handlowych i polityki handlowej", przedłożony został 
przez delegacje Polski, ZSRR i Czechosłowacji komitetowi 
przygotowawczemu konferencji ONZ do spraw handlu i roz­
woju, w celu rozpowszechnienia go jako oficjalnego doku­
mentu konferencji.

Dokument podkreśla m. in. 
konieczność zlikwidowania 
przeszkód i praktyk dyskry­
minacyjnych w handlu świa­
towym oraz formułuje zasady, 
którymi państwa powinny się 
kierować w stosunkach gospo­
darczych z innymi krajami. 
Oto główne z nich:

Handlowe i inne stosunki 
gospodarcze powinny opierać 
się na równouprawnieniu, po­
szanowaniu suwerenności, nie­
ingerencji w wewnętrzne spra 
wy krajów i na wzajemnych 
korzyściach.

W stosunkach handlowych 
kraje będą stosowały zasadę 
największego uprzywilejowa­
nia.

Nie można jednak nie od­
notować postępu, jaki wyraża 
się w pewnej wspólnej ten­
dencji do fizycznego zniszcze­
nia pewnych kategorii broni. 
Polska wysunęła przeszło 6 
lat temu propozycje w spra­
wie utworzenia w Europie 
strefy bezatomowej, która by­
łaby zarazem strefą ograni­
czonych zbrojeń. Propozycja 
ta w świetle wydarzeń ostat­
nich lat okazała się realną i 
atrakcyjną. Pozostałe ona na­
dal na porządku dnia prac 
naszego komitetu.

Poszukując w dalszym cią­
gu punktów zbliżenia między 
pozycjami, strona polska wy­
sunęła ostatnio inicjatywę 
zamrożenia zbrojeń jądro­
wych w Europie centralnej. 
Propozycja ta znajduje się 
obecnie w stadium rozpraco­
wania.

Innym spośród kroków czę­
ściowych jest propozycja w 
sprawie nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej. Punkt ten fi­
guruje w obu planach — ra­
dzieckim i amerykańskim. 
Wyświadczalibyśmy jednak 
złą przysługę sprawie pokoju 
— powiedział delegat Polski 
— gdybyśmy zamazywali ist­
niejącą w tej dziedzinie roz­
bieżność punktów widzenia. 
Nawiązuję tu — rzecz prosta 
— do planu utworzenia wielo 
stronnych sił nuklearnych 
NATO.

Tworzenie nowych form 
własności broni jądrowej — 
własności kolektywnej — mo­
że utrudnić lub nawet 
uniemożliwić rozbrojenie nu­
klearne na skutek oporów 
choćby tylko jednego ze współ 
dysponentów tej broni.

Czy współudział, państw w 
wielostronnej sile nuklearnej 
NATO, we współdysponowa- 
niu bronią jądrową i współ­
decydowaniu o jej użyciu —

Blokada Kuby zawiodła
PODZIAŁ MEDALI

ZSRR 8 8 5
Francja 3 3 —
Finlandia 3 2 2
Norwegia 2 5 3
Niemcy 2 , 3 3
Austria 2 3 2
USA 1 1 / 1
Szwecja 1 1 1
Holandia 1 — —
W. Brytania 1 — —
Włochy — 1 2
KRL-D — \1 —
Kanada — 4- 'l 2

Kanada sprzedaje Kubie pełny asorty­
ment towarów, z wyjątkiem strategicz­
nych. W 1963 roku obroty handlowe wy­
nosiły około 4 min. dolarów.

Rzymski korespondent komunikuje, że 
wymiana handlowa między Włochami i 
Kubą wzrasta z każdym miesiącem. W 
ciągu pierwszych 9 miesięcy 1963 roku 
obroty handlowe między Włochami i Ku­
bą osiągnęły 36 min. dolarów.

Korespondent z Belgii pisze, że rząd 
belgijski oficjalnie ogłosił, że jest prze­
ciwnikiem ekonomicznej blokady Kuby 
i utrzymuje z tym krajem normalne sto­
sunki handlowe.

W Ameryce Łacińskiej, pomimo ogrom­
nego nacisku Stanów Zjednoczonych, Ar­
gentyna, Brazylia, Chile. Peru i Urug­
waj przeprowadzają z Kubą korzystne

transakcje handlowe, o czym zresztą nie­
jednokrotnie mówił Fidel Castro.

Korespondent z Tunezji donosi: „Spra­
wy ideologiczne podporządkowane są w 
północnej Afryce potrzebie handlu z Ku­
bą. 27 min. mieszkańców Maroka, Al­
gierii i Tunezji chcą cukru kubańskiego 
i pokrywają około połowy jego wartości 
eksportem zboża, sardynek, rur cemen­
towych i fosfatu. Kraje te ze względów 
politycznych nie, chcą być ekonomicznie 
zależne od Franci.

Wbrew oczekiwaniom USA, bojkot Ku­
by odbił się niekorzystnie w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie tysiące robotników 
straciło pracę we flocie handlowej, kur­
sującej do Kuby, i w przemyśle tytonio­
wym, który dawniej otrzymywał surow­
ce z Kuby.

H.B.

Każde państwo nie posiada­
jące wybrzeża morskiego ma 
prawo do swobodnego dostępu 
dc morza, zgodnie z podstawo­
wą zasadą wolności mórz.

Kraje rozwinięte będą po­
dejmowały kroki, zmierzające 
do szybkiego likwidowania o- 
graniczeń, stanowiących prze­
szkodę dla eksportu rozwija­
jących się krajów bez wzajem­
nych ustępstw z ich strony.

Kraje rozwinięte, w tym 
członkowie ugrupowań gospo­
darczych, będą udzielały roz­
wijającym się krajom ulg i 
przywilejów w dziedzinie han­
dlu.

Każdy z krajów rozwinię­
tych — uczestników ugrupo­

nie jest równoznaczny ze 
współudziałem w kontroli?

Jest rzeczą oczywistą dla 
każdego, kto śledzi wciąż ros­
nące ambicje wojskowe NRF. 
że rządowi NRF właśnie cho­
dzi o zdobycie — na obecnym 
etapie — takiej kontroli dla 
realizacji celów politycznych 
w Europie.

Byłoby poza tym naiwno­
ścią sądzić, że NRF byłaby go­
towa ponosić w MLF (siłach 
wielostronnych — red.) miliar­
dowe koszty, dorównujące wy­
datkom USA * na ten cel i 
znacznie przewyższające wy­
datki innych pańsi?w NATÓ, 
jeśliby obecny stan faktyczny 
w rozporządzaniu bronią ją­
drową nie miał ulec zmianie, 
jeśliby nie miała ona uzyskać 
dostępu do tej broni.

Podkreślając całkowicie od­
mienne stanowisko, jakie w 
tej sprawie zajmuje NRD, wi­
ceminister Naszkowski pświad 
czył: rząd NRD ponawia wie­
lokrotnie pod adresem rządu 
NRF propozycje wyrzeczenia • 
się przez oba państwa dostępu 
do broni jądrowej we wszel­
kiej postaci. Stanowisko to 
znalazło odbicie w projekcię 
układu przedstawionego wraz 
z odpowiednim listem Komite­
towi 18 przez przebywającą 
w Genewie delegację rządu 
NRD. Polska w pełni popiera 
nacechowane troską o bezpie­
czeństwo w Europie inicjaty­
wy rządu NRD, w tym i wspo 
mnianą propozycję.

Powracając do koncepcji 
wielostronnych sił jądrowych, 
delegat polski wskazał, że u- 
tworzenie tych sił zwiększyło­
by poważnie groźbę konfliktu 
nuklearnego, podczas gdy idea 
nierozprzestrzeniania broni ją­
drowej ma służyć celowi wręcz 
odwrotnemu: zmniejszeniu tej 
groźby. Jesteśmy więc gotowi 
— oświadczył mówca — roz­
patrzyć w naszym komitecie 
sprawę dalszego nierozprze­
strzeniania broni jądrowej, je­
dnakże układ w tej sprawie 
musi wyłączać wszelką formę 
przekazywania broni jądrowej, 
bezpośrednią i pośrednią.

PAP 

wań gospodarczych — będzie 
ze wszech miar przyczyniał się 
do dopuszczenia na swoje ryn­
ki towarów z krajów nie bę­
dących uczestnikami tych u- 
grupowań.

Żaden kraj rozwinięty nie 
będzie korzystał w handlu z 
krajami rozwijającymi się z 
jakichś szczególnych tj. nie- 
udzielanych wszystkim innym 
krajom rozwiniętym — ulg i 
przywilejów. W związku z tym 
kraje rozwinięte, posiadające 
szczególne ulgi i przywileje, 
zrezygnują z nich w możliwie 
krótkim czasie.

Żadne formy dyskryminacji 
w dziedzinie międzynarodowe­
go handlu, transportu, stosun­
ków finansowych, kredyto­
wych itp. nie powinny mieć 
miejsca.

Niedopuszczalne jest stoso­
wanie metod nacisku ekono­
micznego w celu osiągnięcia 
korzyści gospodarczych lub 
politycznych.

Wszystkie kraje będą 
wszechstronne przyczyniały 
się do stabilizacji rynków su­
rowcowych m. in. poprzez roz­
szerzenie praktyki zawierania 
długoterminowych porozumień 
i umów handlowych.

Kraje rozwinięte będą po­
dejmowały niezbędne kroki w 
celu poprawienia struktury 
eksportu towarowego krajów 
rozwijających się drogą zwięk­
szania udziału wyrobów goto­
wych i półfabrykatów w swym 
imporcie z tych krajów.

Pomoc gospodarcza i tech­
niczna dla krajów rozwijają­
cych się nie powinna być zwią­
zana z żadnymi niemożliwymi 
do przyjęcia dla tych krajów 
lub narzuconymi im warunka­
mi o charakterze politycznym, 
gospodarczym, wojskowym lub 
innym. (PAP)

Spotkanie 
w Nowym Jarku

We wtorek odbyło się spot­
kanie delegacji Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z 
przedstawicielami ludności 
Nowego Jorku. Delegacja 
przybyła do USA na zapro­
szenie Krajowego Komitetu 
Przeciwników Stosowania 
Przemocy.

Do kilkuset zebranych prze 
mówił kierownik radzieckiej 
delegacji, prof. W. Kowanow.

Na zakończenie spotkania 
goście radzieccy odpowiedzie­
li na liczne pytania Ameryka­
nów. (PAP)

Olgi lotnicze 
dla turystów

W Budapeszcie zakończyła się 
konferencja przedstawicieli towa­
rzystw lotniczych i organizacji tu 
rystycznych Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR.

Postanowiono m. in., że kraje 
biorące udział w konferencji przy 
znawać będą dla grup turystycz­
nych 10—14-osobowych 5 proc, ul­
gi, a dla grup turystycznych li­
czących ponad 15 osób lub równo 
15 —^0 proc. ulgi. Studenci, kształ 
cacy się za granicą, w wypadku 
przyjazdu do kraju rodzinnego bę 
dą mogli otrzymać 20-procentową 
ulgę.

Omawiano również problem zor­
ganizowania biura podróży dla tu 
rystów indywidualnych. (PAP)

Austriaczki najlepszewzjeźdzś
DokoTicsenie ze str. 1

siągnął rezultat 2.10.3, a więc o 
1,7 sek. gorzej od rekordu olim­
pijskiego. Dużą niespodzianką 
było drugie miejsce Holendra, 
Verkera. Ten 21-letni zawodnik 
startując po raz pierwszy w 
wielkich międzynarodowych za­
wodach, zdobył srebrny medal.

1. A. Antson (ZSRR) 2.10,3
2. Verker (Holandia) 2.fi),6
3. V.Haugen (Norwegia) 2.11.2
4. J. Launonen (Finlandia) 2.11,9
5. L. Zajcew (ZSRR) 2.12,1
6. E. Matusewicz (ZSRR) 2.12,2

HOKEJ

W czwartkowym meczu hokejo­
wym grupy ,,B” Jugosławia po­
konała Węgry 4:2 (2:2, 1:0, 1:0), a 
Austria wygrała z Włochami 5:3 
(1:1, 1:1, 3:1).

BOBSLEJE
Na torze bobslejowym w Igls 

rozegrano 3 ślizg w konkurencji 
czwórek. Tym razem najszybszą 
okazała się włoska czwórka Zar- 
dini •— Bonagura — Mocellini — 
Dalia Torre, któ^a uzyskała naj­
lepszy czas dnia 1.03,59. Tylko o 
5 setnych sek. gorsi byli Kanadyj­
czycy V. Emery — Kirby — Ana- 
kin — j. Emery. Czwórka kana­
dyjska po trzech ślizgach ma już 
0,9 sek. przewagi nad swymi kon­
kurentami i jest stuprocentowym 
niemal kandydatem do złotego 
medalu.

WYNIKI PO 3 ŚLIZGACH

1. Kanada I 3.10,45
2. Austria I 3.11,35
3. Włochy II 3.11,52
4. Włochy I 3.11,64
5. Niemcy I 3.11,86
6. USA I 3.12,44

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
NA... OLIMPIADZIE

Igrzyska Olimpijskie w Inns- 
brucku są traktowane także jako 
mistrzostwa świata w narciar­
stwie, Międzynarodowa Federa-

Olimpijska środa
W ósmym dniu Zimowej Olim­

piady w rozgrywkach hokejowych 
w grupie ,,B” drużyna Polski u- 
mocniła swoją pozycję w tabeli. 
Czekają nas jednak trudne spot­
kania z twardo walczącą Japonią 
oraz w ostatnim dniu Igrzysk 
mecz z Austrią, która teoretycz­
nie wraz z Japonią i Jugosławią 
ma jeszcze szanse ha zajęcie pier­
wszego miejsca.

W tej grupie Rumunia odniosła 
pierwsze zwycięstwo pokonując 
Austrię 5:2 (0:1, 4:1, 1:0). Norwegia 
zwyciężyła Węgry — 6:1 (3:0, 2:0, 
1:1).

Tabela rozgrywek g-rupy „B”:
1. POLSKA 8:0 23:5
2. Austria 5:3 16:12
3. Japonia 5:3 19:18
1. Jugosławia 5:3 18:18
5. Norwegia 4:4 20:11
8. Rumunia 3:5 15:19
7. Włochy 2:6 11:25
8. Węgry 0:8 7:21

Spotkania w grupie „A” przy-
niosły następujące rezultaty:
Szwecja — Szwajcaria 12:0, ZSRR
— Niemcy 1C:O, a Czechosłowacja
— USA 7:1. Tak więc do medali
olimpijskich pretendują tylko
pierwsze cztery zespoły.
1. ZSRR 10:0 47:6
Z. Kanada 10® 29:11
3. Szwecja 8:2 37:9
4. CSRS 8:2 32:10
5. USA 2:8 20:27
G. Finlandia 2:8 6:27
7. Niemcy 0:10 5:43
8. Szwajcaria 0:1# 1:44

PUNKTACJA IGRZYSK
Po ósmym dniu Zimowej Olim-

piady i 24 zakończonych konku­
rencjach nieoficjalna punktacja 
drużynowa (7—5—4—3—2—1) przed­
stawia się następująco:

1. ZSRR 130,4 pkt.; 2. Norwegia 
G2 pkt.; 3. Niemcy 58 pkt.; 4. Fin­
landia 50 pkt.; 5. Austria 49 pkt.; 
G. Francja 43,5 pkt.; 7. Szwecja 34 
pkt.; 8. USA 27,5 pkt.;.9. Włochy 
14,5 pkt.; 10. Kanada 11 pkt.; 11. 
Polska 8,5 pkt.; 12. KRL-D 7,5 pkt.; 
13—15. Holandia, Szwajcaria i W. 
Brytania — po 7 pkt.; IG. Japonia 
5 pkt.; 17. CSRS 4 pkt.; 18. Rumu­
nia 2 pkt.

złote srebrne brązowe

cja Narciarska przyznaje meda*# 
mistrzów świata w trójkombink 
cji alpejskiej. Konkurencja ta «' 
jest liczona w punktacji olim®:? 
skiej. Mistrzynią świata zosts>" 
15-letnia Francuzka, Marielle Go-? 
schel, wyprzedzając Austriaczfe 
Haas i Zimmermann, a oto 
niki trój kombinacji:

1. M.Goitschel (Francja) — 31 m
2. C. Haas (Austria) —
3. E. Zimmermann (Austria) — 43’,,
4. J. Saubert (USA) — 58
5. B. Henneberger (Niemcy) — 70’4.
6. P. Riva (W’łochy) _

Ciekawostki 
spad Berg Isel

Reprezentant USA w s-Jco. 
kach, Gin Kotlarek, mimo po, 
siadania polskiego nazwiska, 
nie potrafi powiedzieć ani sło­
wa w naszym języku. Wpraw­
dzie dziadek jego był Pola­
kiem, ale już potem nikt w ro­
dzinie nie mówił po polsku. 
Kotlarek, zapytany kto jego 
zdaniem wygra konkurs na 
Berg Isel odpowiedział, że je­
go faworytem jest on sam.

¥
Starsza z francuskich sióstr 

medalistek Christine, oświad­
czyła, że na następne Igrzyska 
po jadą prawdopodobnie trzy 
siostry Goitschel. Mają bo­
wiem jeszcze 15-letnią siostrę 
Patriee. Jej specjalnością jest 
bieg, zjazdowy. Każda z nas 
będzie więc miała swoją ulu­
bioną konkurencję i na pewno 
nie pokłócimy się o medale — 
powiedziała Christine.*

Sensację wywołało zdobycie 
złotego medalu przez angiel­
ską parę bobsleistów, którzy 
latem startują w wyścigach 
samochodowych, zimą pasjo­
nują się- jazdą na bobslejach 
na kontynencie, gdyż w Anglii 
nie mają warunków.

¥
Holenderkę Dijkstrę, pierw­

szą złotą medalistkę w jeździe 
figurowej nazywają „Mistrzy­
nią Piruetów”, łyżwiarkę ZSRR 
Skoblikową — „Pierwszą O- 
sobistością Igrzysk”, Przybyłą 
nazwano „Odrzutowcem z 
Bystrej”, podobne tytuły otrzy 
mało wielu innych sławnych 
sportowców. Tak dzieje się już 
na wszystkich letnich i zimo­
wych Olimpiadach.

Godz. 8 — jazda szybka na lodzie 
mężczyzn 10 060 m.

Godz. 9.30 — sztafety narciarskie 
3X5 km kobiet.

Godz. 9.30 — bobsleje czwórki -r 
ostatnie ślizgi.

Godz. 10 — slalom specjalny męż­
czyzn — eliminacja.

Turniej hokejowy tylko w gru- 
pie A spotkają się: Szwecja — 
ZSRR, Kanada — CSRS. Szwajca­
ria — Niemcy, USA — Finlandia.

TRANSMISJE TELEWIZYJNE

Godz. 9.25 — sztafeta kobiet 3^
km.

Godz. 18 — mecz hokejowy Szwe­
cja — ZSRR.

Godz. 19.45 — filmowy przegląd 
dnia.

Godz. 21 — mecz hokejowy Kana­
da — CSRS.

Polskie Radio przeprowadzi 
transmisję bezpośrednią w Pro* 
gramie I od godz. 9.25 z bieg® 
sztafetowego kobiet oraz z mec^ 
hokejowego Szwecja — ZSRR 
godz. 18.25.

Trzy imprezy

Pięściarze Olimpii rozegrają * 
niedzielę o godz. 11 w sali PrZ^ 
ul. Marcelińskiej spotkanie 0 
awans do II ligi z grudziądzki® 
zespołem Stali.

Koszykarki mają dwa mecze 0 
mistrzostwo I ligi. W soboty 1 
wrocławską Slęzą o godz. 13 °raZ 
w niedzielę o tej samej porze ze 
Spójnią Gdańsk. Oba mecze 
dą się w sali przy ul. Matejki- W



z wiceprzewodniczącym
Dokończenie ze str. I 

ęekwentnych posunięć w dzie- 
dzinie wykonania zadań okre­
ślonych uchwałą lipcową rzą- 
5U i CRZZ zdarza się nawet, 
że plan zatrudnienia jest obe- 
cnie niższy od wykonania 
r. ub.

W zdecydowanej większości 
tych zakładów, dyrekcje i ra­
dy zakładowe przy rozpatry- 
waniu problemów zatrudnie- 
nia uwzględniały zarówno 
wytyczne planu jak i sprawy 
ludzkie: wiek pracownika, je­
go stosunek do pracy, i — co 
szczególnie ważne — inne źró­
dła dochodu, jego sytuację 
rodzinną, możliwości prze­
kwalifikowania itp.

Są jednak i takie zakłady 
__ wprawdzie nieliczne, ale 
jako związkowcy musimy 
zwrócić na nie uwagę — gdzie 
dyrekcje podeszły do tych 
problemów w sposób uprosz­
czony, rozwiązując je z jednej 
strony niedość konsekwentnie, 
z drugiej zaś niedość wnikli­
wie. Nie wszędzie też w oma­
wianych zakładach rady za­
kładowe, które mają w tej 
dziedzinie określone upraw­
nienia, działały w oparciu o 
gruntowne rozeznanie sytuacji 
materialnej i rodzinnej posz­
czególnych pracowników.

Zarządy okręgowe ZZ jako 
zwierzchnie instancje rad za­
kładowych powinny wnikliwie 
zająć się tymi sprawami i u- 
kierunkować należycie działał 
ność rad zakładowych w po­
czuciu odpowiedzialności za 
plan i sprawy ludzkie.

Nie jest też rzeczą przypad­
ku, że w niektórych zakładach 
— jak wynika z bliższych ana­
liz — niewiele zrobiono w za­
kresie wykonania wytycznych, 
wydanych przez rząd na wnio­
sek CRZZ pod koniec roku ub., 
w sprawie zapewnienia wa­
runków realizacji zadań obec­
nego planu. Kontrola wyka­
zała także, że zjednoczenia, w 
skład których wchodzą wspo­
mniane wyżej zakłady, nie 
przywiązywały należytej wagi 
do opracowania i udzielenia 
przedsiębiorstwom pomocy w 
okresie wstępnych przygoto­
wań do ustalenia i zabezpie­
czenia .realizacji planu. Często 
też w zakładach tych nie bra­
no pod uwagę, że zmniejsze­
nie stanu zatrudnienia należy 
przeprowadzać uwzględniając 
przede wszystkim tak zwany 
ubytek naturalny na prze­
strzeni roku i zahamowanie 
przyjęć.

Jednym z wyrazów niewła­
ściwego podejścia do spraw 
zatrudnienia były zdarzające 
się przypadki zwalniania ucz­
niów. Jakkolwiek nie jest to 
zjawisko masowe, jednakże 
zwracamy na nie baczną uwa­
gę. chodzi bowiem o młodzież, 
o nasze nowe kadry. Ponadto 
— również z punktu widzenia 
prostego rachunku ekonomicz­
nego — nie można pozwolić na 
marnotrawienie środków spo­
łecznych, zaangażowanych już 
w przygotowanie zawodowe.

Liczba uczniów przygotowują 
cych się do zawodu w zakła­
dach pracy w ostatnich latach 
szybko wzrastała. W latach 
1960—1963 liczba młodzieży u- 
czącej się w szkołach zawodo­
wych wszystkich typów wzro­
sła o 619 tys., to jest o 80 pro­
cent. O ile w roku 1962 liczba 
młodocianych zatrudnionych w 
celu nauki zawodu w zakła­
dach pracy wynosiła 175,3 tys. 
to w roku 1963 wzrosła ona do 
222 tys. Odpowiednio też wzro­
sły fundusze, przeznaczone na 
ten cel. Plan na rok 1964 prze­
widuje dalszy wzrost liczby 
uczniów w zakładach o 17 pro­
cent.

Jednakże poważne środki 
oie wszędzie zostały prawidło­
wo ustalone i rozdzielone. Jed- 
uym zakładom przyznano li­
mity zawyżone, natomiast in­
nym zbyt niskie. W tych ostat- 
nich,- gdzie dyrekcje samo­
dzielnie podjęły decyzje o 
zwolnieniach, zwolnieni ucz­
niowie powinni być z powro­
tem Przyjęci. Ostatnio wydane 
zostały w tej sprawie, na wnio 
sek , CRZZ, odpowiednie wy­
tyczne rządu.

Należy tu jednocześnie zwró­
cę uwagę, iż w niektórych za­
jadach fundusz na opłacanie 
Uczniów jest niewłaściwie wy- 
Kuczystywany — przeznacza 

go na cele, nie mające nic 
spólnego z zatrudnieniem 

uczniów. Wymaga to oporząd­
zania i sprawa ta jest już 

.^dmiotem szczegółowych 
adań. Usprawnienia wymaga 

w. przyszłości rozdział li- 
itow zatrudnienia uczniów. 
Wszystkie te problemy są 
Czegółowo analizowane i roz-

ważane przez instancje związ- j 
kowe, w celu przygotowania t 
właściwych ocen i wniosków. 
Należy przy tym uwzględniać, 
iż w znacznej większości branż 
i rejonów trudności w zatrud­
nieniu nie występują, w szere­
gu zaś występuje brak rąk do 
pracy.

W toku realizacji polityki 
zatrudnienia w br. trzeba mię­
dzy innymi uwzględnić fakt, 
że absolwenci szkół wchodzić 
będą do produkcji w drugim 
półroczu, a miejsca pracy dla 
nich powinny być odpowied­
nio w ramach planów zarezer­
wowane.

W trakcie debaty sejmowej 
nad planem zwracano uwagę z 
na konieczność znacznego 
wzmożenia aktywności rad na­
rodowych, związków zawodo­
wych i innych organizacji w 
poszerzeniu frontu pracy, mię­
dzy innymi przez rozwój róż­
nego rodzaju usług 
ści. Rozwój usług 
cześnie wcale nie 
możliwości wzrostu

dla ludno- 
to jedno- 
bagatelne 

zatrudnie-
nia dla ludzi, którzy nie mają 
dotychczas określonych kwa­
lifikacji, zwłaszcza dla kobiet. 
Tymczasem tych inicjatyw i 
przedsięwzięć jest stanowczo 
zbyt mało. Ródy narodowe, 
wykorzystując fundusz inter­
wencyjny, powinny uwzględ­
nić między innymi szkolenie w
zakresie 
runkami 
woju.

Cały

usług zgodnie z kie- 
ich dalszego roz­

zespół środków w
przedsiębiorstwach, zmierzają­
cych do poprawy wydajności 
pracy, uzyskania lepszych efek
tów ekonomicznych musi
być realizowany jednocześnie 
z poprawą warunków pracy, 
bezpieczeństwa, higieny pracy 
i zdrowotności załóg, a umac­
nianie dyscypliny społecznej 
powinno iść w parze z dalszym 
ugruntowaniem praworządno­
ści w stosunkach pracy.

— Jakie przedsięwzięcia 
przewiduje się dla zapew­
nienia wykonania uchwał 
KSR?
Wraz z uchwaleniem planu, 

konferencje samorządu robot­
niczego przyjmują program 
konkretnych przedsięwzięć 
techniczno - organizacyjnych, 
mających na celu zabezpie­
czenie wykonania ustalonych 
zadań. KSR określają więc 
jednocześnie metody pracy, 
terminy rozwiązania poszcze­
gólnych spraw oraz osoby od-
powiedzialne realizację
tych przedsięwzięć.

W tym celu ustalony jest m. 
in. tryb i terminy przedkła­
dania samorządowi robotni­
czemu przez kierownictwa 
przedsiębiorstw kwartalnych 
analiz i ocen. Chodzi o za­
bezpieczenie kontroli wyko­
nania planowych zadań we 
wszystkich wskaźnikach.

W ostatnim okresie wzrasta 
rola zjednoczeń -jako kierow­
nika i koordynatora pracy 
podległych zakładów. Przed­
stawiciele kierownictwa zjed­
noczeń. uczestniczący w o- 
bradach wielu KSR. wykazali 
w przeważającej ilości przy­
padków, że potrafią nawiązać 
rzeczowy dialog z aktywem 
samorządu robotniczego oraz 
wskazać rezerwy i sposoby ich 
wykorzystania.

W niektórych przypadkach, 
przy zasadniczym przyjęciu 
planu, poszczególne jego pro­
blemy pozostawiono jeszcze 
do wyjaśnienia i uzgodnienia 
w najbliższym czasie. Często 
wysuwano pod adresem zjed­
noczeń bardzo istotne wnios­
ki, dotyczące udoskonalenia 
koordynacji branżowej.'

Ale były też przypadki, kie­
dy przedstawiciele zjedno­
czeń ograniczali się do lako­
nicznych s-twierdzeń, że przy­
dzielała takie środki, jakie 
posiadają. To oczywiście nie 
przekonywało ale doprowadza­
ło nawet do zahamowania pra 
cy samorządu nad ustaleniem 
planu przedsiębiorstw. Sytua­
cja ta nasuwa m. in. wnio­
sek, że współdziałanie związ­
ków zawodowych ze zjedno­
czeniami powinno być peł­
niejsze niż dotychczas, w ce­
lu zapewnienia właściwego, 
rzeczowego ustosunkowania 
się zjednoczeń do problemów 
ekonomicznych, wysuwanych 
w sposób dojrzały przez sa­
morząd robotniczy.

Związki zawodowe bacznie 
śledzą przebieg wszystkich 
KSR oraz sukcesywnie opra­
cowują wnioski, zgłaszane na 
sesjach. Podczas obrad samo­
rządu wvłania się również 
sporo problemów dotyczących 
np. usprawnienia transportu, 
kooperacji itp„ które wyma-

gają rozwiązania na wyższych 
szczeblach administracyjnych.

Przebieg obecnych sesji 
KSR w porównaniu z posie­
dzeniami w latach poprzed­
nich świadczy o znacznym 
wzroście świadomości akty­
wu samorządu, o lepszej zna­
jomości ekonomiki i potrzeb 
gospodarki narodowej, o więk 
szej śmiałości spojrzenia na 
trudne sprawy ekonomiczne.

KSR wnoszą wiele włas­
nych, nieraz bardzo cennych 
pomysłów, nierzadko popra­
wiają i uzupełniają przedsta­
wione im założenia, bardziej 
prawidłowo dostosowują je 
do sytuacji swoich zakładów.

Sesje wykazały, że samo­
rząd z dużym poczuciem od­
powiedzialności współdecydu­
je o dalszym rozwoju przed­
siębiorstw. W wielu zakła­
dach wyeliminowano już wy­
stępujące dawniej tendencje 
partykularne. Powstają ini­
cjatywy mające na celu jak 
najpełniejsze zabezpieczenie 
zadań planowych, podniesie­
nie wydajności i gospodarno­
ści zgodnie z kierunkami wy­
tyczonymi przez XIV Plenum 
KC PZPR.

Jedna z nich dotyczy 
usprawnienia kooperacji mię­
dzyzakładowej. KSR Jelenio­
górskich Zakładów Włókien 
Sztucznych obradowała w tym 
celu wspólnie z przedstawi­
cielami samorządu robotni-
czego 
cych.
ty wy 
wym”
notrawieniu 
trycznej.

W toku

zakładów kooperują- 
Podejmuje się inicja- 
przeciwdziałania „jało- 
biegom maszyn i mar-

energii elek-

przygotowywania
konferencji wzrosła znacznie 
rola rad robotniczych. Bady 
te przygotowują często kore- 
feraty. wnikliwie oceniające 
stan rezerw, sprawy postępu 
techniczno _ organizacyjnego.
Nastąpił też i to trzeba
również podkreślić — wzrost 
aktywności zakładowych kół 
NOT.

Przed radami robotniczymi 
staje obecnie bardzo istotne
zadanie systematycznej
kontroli przebiegu wykonania 
zadań planowych, przeciw­
działania niepożądanym zja­
wiskom, a zwłaszcza niepra­
widłowościom w kształtowa­
niu się wskaźników technicz_ 
no-ekonomicznych oraz racjo­
nalnego wykorzystania środ­
ków, zabezpieczających wyko­
nanie planu. Na niektórych se­
sjach nie omówiono wnikliwie 
tych spraw. W tych zakładach 
trzeba je przemyśleć i ustalić 
właściwe kierunki działania. 
Dotyczy to także problemów 
poprawy warunków pracy i 
opieki nad zdrowiem załóg.

W toku konferencji ujaw­
niły się już pozytywne wyni­
ki ekonomicznego szkolenia 
aktywu samorządu robotni­
czego, przeprowadzonego w 
roku ubiegłym. W oparciu o 
te wyniki trzeba będzie to 
szkolenie rozwijać szerzej, z 
pełnym uwzględnieniem spraw 
praktycznych, nad rozwiąza­
niem których samorząd powi­
nien pracować coraz lepiej.

To szkolenie, a więc wyż­
szy poziom znajomości eko­
nomiki, potrzeb gospodarki i 
umiejętności sięgania po re­
zerwy, a przede wszystkim 
praktyczne wcielanie w życie 
słusznych inicjatyw i wnio­
sków zgłaszanych w toku se­
sji — wszystko to będzie mia­
ło istotne znaczenie dla po­
myślnego wykonania planu 
roku bieżącego. (PAP)

W najbliższym czasie Po­
znań będzie obchodził 
święto otwarcia setnej 
szkoły podstawowej.

100 szkół tylko w dziedzinie 
szkolnictwa podstawowego — 
to imponująca liczba. Nie 
chcemy nużyć czytelnika licz­
bami. Skoncentrujemy się na 
najważniejszych w naszym 
mieście problemach oświaty.

Na plan pierwszy wybija się 
oczywiście ^reforma szkolnic­
twa podstawowego.

Bieżący rok szkolny — 1963/G4 — 
jest trzecim z kolei rokiem rea­
lizacji reformy szkolnej. Obecna 
organizacja 7-klasowych ązkół jest 
stopniowo przystosowywana do 8- 
klasowych szkół. W bieżącym ro­
ku szkolnym wprowadzono do 
klasy piątej nowe piany i pro­
gramy nauczania, które zostały 
opracowane już dla całej szkoły 
8-klasowej. Po raz pierwszy szko­
ły podstawowe zaczną realizować 
pełny program 8 klas w r. 1966, a 
pierwsi absolwenci zreformowa­
nej szkoły podstawowej (piętna- 
nastoletni, a nie jak dotąd czter­
nastoletni) opuszczą ją w r. 1967.

Do realizacji zadań, jakie 
przynosi ze sobą reforma szkol 
na, trzeba jednak wciągać co­
raz szerszy aktyw społeczny. 
Może to nastąpić dopiero po 
odpowiednim zapoznaniu spo­
łeczeństwa z założeniami re­
formy. Dotychczasowe prace 
administracji szkolnej, komi­
sji Oświaty, samych szkól i in­
stytucji społecznych w kierun­
ku spopularyzowania założeń 
reformy, wyjaśnienia społe­
czeństwu wagi tego decydują­
cego o przyszłym wychowaniu 
i przygotowaniu młodzieży do 
życia kroku w naszej polityce 
oświatowej, nie przyniosły 
dotąd spodziewanych rezulta­
tów i stąd zainteresowanie 
społeczeństwa samą reformą 
jest nikłe.

Tymczasem społeczeństwo nasze 
przez szereg instytucji może czyn­
nie i skutecznie zaangażować się 
w realizacji tego dzieła, zwłaszcza 
jeśli chodzi o przygotowanie ba­
zy materiałowej. Ten właśnie pro­
blem wysuwa się na czoło wszyst­
kich zagadnień, od przygotowa­
nia bowiem odpowiedniej liczby 
izb lekcyjnych i mieszkań dla 
nauczycieli, pomocy naukowych 
oraz odpowiedniej kadry nauczy­
cielskiej posiadającej kwalifika­
cje określone przez wytyczne Mi-

mo znacznego przyrostu izb lek­
cyjnych i ustawicznego wzrostu 
nakładów finansowych, brak pra- 
cowmi przedmiotowych do zajęć 
laboratoryjnych z fizyki, chemii 
i biologii, pracowni do zajęć prak 
tycznych i technicznych oraz peł­
nego wyposażenia w pomoce nau­
kowe zgodnie z obowiązującymi 
w tym zakresie dla szkół norma­
mi.

Niemniej trudny jest problem 
kadry nauczycielskiej. Wprawdzie
planowa praca szkolnych
w zakresie kształcenia i dokształ­
cania kadr nauczycielskich, pro­
wadzona pod kątem potrzeb dla 
reformy szkolnictwa podstawowe­
go, dała szereg poważnych rezul­
tatów, ale mimo to zgłoszenia na­
uczycieli na tzw. deficytowe kie­
runki studiów nauczycielskich są 
ciągle jeszcze małe i dziś już wie­
my, że do nauczania prac ręcz­
nych nie będziemy mieli pełno- 
kwalifikowanej kadry nauczyciel­
skiej.

Poważnym problemem jest 
sieć szkół i placówek oświato­
wo-wychowawczych. O ile w 
szkolnictwie podstawowym nie 
nastręcza ona poważniejszych 
zastrzeżeń i wszystkie poznań­
skie szkoły będą po zrealizo­
waniu założeń reformy szkol­
nej szkołami 8-klasowymi 
dość korzystnie rozmieszczo­
nymi w mieście, to w szkol­
nictwie średnim, zwłaszcza 
ogólnokształcącym braki w 
sieci są bardzo poważne.

W Poznaniu, mieście liczą­
cym ponad 400 tys. mieszkań­
ców jest tej chwili 10 liceów 
ogólnokształcących (w tym je­
dno rozwmjowe, które ma obe­
cnie jedynie klasę 9-tą).

W ostatnich latach wybudowane 
zostało jedno tylko liceum, ale 
liczba szkól licealnych nie powiek 
szyła się, bo Liceum nr 4, które 
otrzymało nowy budynek, pozo­
stawione po sobie pomiesz­
czenia oddało do dyspozycji Stu­
dium Nauczycielskiego, jego bo­
wiem warunki pracy były na dłuż

Również sieć szkolnictwa za­
wodowego ma bardzo poważ­
ne braki i poprawa jej bazy 
materialnej staje się coraz 
bardziej palącą koniecznością. 
Mimo więc znacznych osiąg­
nięć w zakresie budownictwa 
szkolnego, które przyniosły 
ostatnie zwłaszcza lata, mimo 
wysokich świadczeń na rzecz 
szkół ze strony Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół — sy­
tuacja w zakresie sieci szkol­
nictwa średniego w Poznaniu 
jest nadal groźna, zwłaszcza 
że liczba oddziałów będzie 
stale wzrastać. Od bazy mate­
rialnej szkół zależą wyniki na­
uczania i wychowania, które 
wpływają w wysokim znów 
stopniu na ogólne podnoszenie
się kultury cywilizacji.
Sprawność szkół, która kształ 
tuje się w szkolnictwie pod­
stawowym w zależności od re-» 
alizacji obowiązku szkolnego,
drugoroczności odsiewu
zwiększa się z każdym rokiem 
we wszystkich klasach i ty­
pach szkół poznańskich.

Powszechność nauczania w szko­
łach podstawowych Poznaniu
jest notowana w skali ogólnopol­
skiej na drugim miejscu poza Kra 
kowem, wysoko notowane są rów­
nież wskaźniki sprawności osiąga­
ne zwłaszcza w Technikach i Za­
sadniczych Szkołach Zawodo­
wych.

szą metę
Wprawdzie 
nańskie to 
nich liczą

nie do zniesienia, 
szkoły licealne yoz- 

,,kolosy”, niektóre z 
ponad 30 oddziałów,

Obniżył się odsetek uczniów opu-s 
szczających szkołę przed jej ukoń 
czeniem zarówno w szkolnictwie 
ogólnokształcącym jak i zawodo­
wym przy wzroście odsetka ucz­
niów promowanych również w obu 
typach szkolnictwa. W zakresie 
więc wyników nauczania mamy 
bardzo istotne osiągnięcia, godne 
pochwały. O stałej ' poprawie wy­
ników w liceach ogólnokształcą­
cych świadczą coraz bardziej po­
zytywne. opinie egzaminatorów o 
przygotowaniu absolwentów szkół 
średnich na studia.

nisterstwa Oświaty zależy 
dłowe wykonanie uchwały 
mie szkolnictwa.

Ciągle jeszcze daje się

prawi- 
o refor

odczu-
wać w pracy naszych szkół, mi-

ale ta właśnie okoliczność należy 
do poważnych mankamentów sie­
ci naszego szkolnictwa licealnego, 
które nie ma warunków na rozwi­
janie np. zajęć pozalekcyjnych ze 
względu na obowiązującą w nich 
dwuzmianowość nauczania. Aby 
ocenić sieć liceów ogólnokształcą­
cych w Poznaniu, wystarczy po­
wiedzieć, że w Kaliszu mamy ich 
cztery. Większość naszych budyn­
ków szkół licealnych to stare 
gmachy, zupełnie nie odpowiada­
jące wymogom nowoczesnego 
szkolnictwa.

Te osiągnięcia oczywiście 
nie mogą przysłaniać istnieją­
cych jeszcze braków w pracy 
niektórych szkół. Ale to już 
zupełnie inny temat.

Dr M. PRA2MOWSKI
Naci. Działu Szkolnictwa 

Ogólnokształcącego Oświaty 
Dorosłych 

Kuratorium Okr. Szk.
Poznańskiego

użo satysfakcji sprawił mi­
łośnikom Gniezna Insty­
tut Sztuki PAN opubliko­
waniem katalogu zabyt­

ków Gniezna i powiatu gnieź­
nieńskiego pod redakcją Teresy 
Ruszczyńskiej i Anieli Sławskiej. 
Książka ta bowiem zawiera nie 
tylko szczegółowy opis zabyt­
ków, etanowi jednocześnie do­
skonały przewodnik po Gnieźnie 
i jego okolicy. Drobiazgowe wy­
liczenie wszystkich zabytków ist­
niejących w Gnieźnie uwidacznia 
bogactwo skarbów kultury zgro­
madzonych głównie w katedrze 
gnieźnieńskiej. Katalog pozwala 
spojrzeć nowym okiem na pom­
niki kultury, których wartości nie­
jednokrotnie się nie dostrzega. 
Dokładne informacje co do po­
chodzenia zabytków, daty ich 
powstania oraz — łam gdzie to 
było można ustalić — autorstwa 
pozwalają na wzbogacenie wie­
dzy o Gnieźnie. Ogromnie uła­
twia to część ilustracyjna obej-

nami - rodzicami

Nie garb się, synku!
przykładzie, który da­
lej rozwiniemy, cie­
kawy synek ma 6 lat. 
A mamusia jest jed­

nym z 52 proc, „rodzicieli”, 
którzy oświadczyli, że jeśli 
potomek spyta ich „skąd się 
biorą dzieci?” — odpowiedzą 
wymijająco.

Jacy to rodzice? Gdzie wy­
rażali takie opinie?

Są to matki i ojcowie dzie­
ci od 6 do 17 lat z różnych 
środowisk społecznych, o roz-

tury pożycia rodzinnego. Ro­
zumując stereotypowo, można 
by przypuszczać, że w rodzi­
nach o wyższym wykształce­
niu i pozycji społecznej, nie 
obciążonych przesądami lub 
zakazami religijnymi — spo­
sób uświadamiania potom­
stwa jest zgodny z sugestiami 
współczesnej psychologii. Tym 
czasem... niespodzianka.

Z dwudziestu czterech osób 
o wykształceniu co najwyżej

Katalog zabytków Gniezna
mująca 510 fotografii. Żałować 
jedynie należy, że przy reprodu­
kowaniu niektórych z nich nie 
wykorzystano kolorowej rotogra­
wiury. Pozwoliłoby to na uwy­
datnienie piękna cudownych mi­
niatur ewangeliarzy (zwłaszcza 
„Codex aureus") i innych sta­
rych ksiąg z natury rzeczy trudno 
dostępnych dla mieszkańców 
Gniezna i zwiedzających pierw­
sza stolicę Polski.

Katalog odsłania również war­
tości kulturalne wielu zabytków 
w powiecie gnieźnieńskim, które 
zazwyczaj uchodzą uwadze mi­
łośników Ziemi Gnieźnieńskiej 
(Kłecko, Czerniejewo, Pawłowo, 
Niechanowo itd.).

W katalogu wyliczono również

styczne, pełne wdzięku fryzy. 
Na marginesie nasuwa się uwa­
ga: dobrze byłoby, gdyby wła­
dze miejskie nimi się zaintereso­
wały i odnawiając kamieniczki 
zapobiegły ich dewastacji. Szko­
da, że katalogiem nie objęło do­
mów przy Bednarskim Rynku, z 
kłórych jeden był siedzibą wój­
tostwa (przed wojną o charak'- 
łerysłycznych podcieniach). Szko 
da, że również nie objęto kata­
logiem zabytków, znajdujących 
się w posiadaniu cechów.

Publikacja zawiera szczegóło-
wa imponującą bibliografię

sumiennie 
przy ulicy 
haterów 
zwracając

zabyłkowe kamienice 
Tumskiej i Placu Bo- 
Słalinqradu (Rynku), 
uwagę na charaktery-

ko” (jak formułowały kon­
trolne pytania ankiety).

Okazuje się, że nowoczes­
nych wzorów wychowania do­
mowego pie trzeba szukać li- 
tylkg u rodziców wykształco­
nych i kulturalnie ..wyrobio­
nych”. Również rodziny, w 
których ojciec i matka cho­
dzili tylko do szkoły podsta­
wowej, mogą zapewnić dzie­
ciom najlepsze aktualnie me­
tody wychowawcze, jeżeli (co 
wynikało z dodatkowych py­
tań ankiety) w stosunkach z 
potomstwem kierują się op-
tymizmem, delikatnością

maitym 
wodach, 
pę osób, 
Ośrodek 
blicznej

wykształceniu i za- 
Razem tworzyli gru- 
ankietowanych przez 
Badania Opinii Pu­
na temat poglądów

podstawowym deklarują-

na wychowanie seksualne dzie 
ci i młodzieży.

Jest rzeczą pewną, że pra­
widłowe wychowanie seksu­
alne wiąże się z właściwymi 
metodami wychowywania dzie 
ci w ogóle i z poziomem kul-

cych swoją religijność, poło­
wa opowiedziała się za wy­
chowaniem „racjonalnym”, w 
którym jest oczywiście miej­
sce na uświadomienie seksu­
alne. Żadne z tych dwunastu 
rodziców — ludzi prostych i
wierzących pie zgadzało
się „zabronić dzieciom sta­
wiania niemądrych pytań”

uczuć, szacunkiem dla osobo­
wości dziecka, zaufaniem, 
łagodnością i serdecznością.

To odkrycie (o ile wiemy, 
badania takie są pierwszym 
w Polsce sondażem opinii ro­
dziców na temat uświadamia­
nia seksualnego dzieci) pro­
wadzi do praktycznego wnio­
sku. Żeby odrobić niebezniecz 
ne opóźnienie w wychowaniu 
seksualnym młodego pokole-
ma.

lub „nic odpowiadać na takie się
■nie musimy ograniczać 

do bezpośredniej propa-
pytania i karcić za nie dziec- gandy tych zagadnień P^do-

Gniezna. Między pozycjami bi­
bliograficznymi wymieniono kil­
ka fragmentów z przygotowanej 
pod red. prof. dr. J. Topolskiego 
monografii poświęconej Gniez­
nu, co podnosi wartość katalogu.

EDMUND WENGEREK

bne skutki przyniesie dzia­
łanie pośrednie, szerzenie 
ogólnej kultury' współżycia w 
rodzinie. Ma ono przy tym tę 
przewagę, że nie spotyka się 
z oporem ludzi, którzy hoł­
dują tradycyjnym sposobom 
wychowania.

Nie przypadkiem piszemy o 
tych sprawach w rubryce 
„Między rodzicami’’. Uważa­
my, że szerzenie wiedzy o 
kulturze życia domowego nie 
jest zastrzeżone dla specjali­
stów z dziedziny psychologii 
społecznej. Można się jej uczyć 
samemu, obserwując postępo­
wanie kuzynów, sąsiadów, ko 
lęgów. Można, widząc, że czy­
jeś dziecko jest „dobrze wy- 
chowane”, zapytać matkę lub 
ojca, jak z nim postępuje. Ta­
ka „prywatna” porada wy­
chowawcza będzie często sku­
teczniejsza, łatwiejsza do za­
stosowania, niż uwagi nau­
czyciela lub psychologa — lu­
dzi wyspecjalizowanych w za 
gadnieniu. lecz zbyt oddalo­
nych od problemów jednej, 
zainteresowanej rodziny.

IRENA FRĄCKOWIAK
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Słońce: 7.26—16.18

KALISZ — „W pustyni i w pu­
szczy”; WITASZ YCE „Wszystko 
dobre, co kończy się dobrze”.

KINA

CHODZIEŻ - Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Telefon towa­
rzyski”; CZARNKÓW — „Zabaw­
na buzia”; GNIEZNO — Lech; 
„Gwiazda szeryfa”; Polonia: 
„Najlepszy z wrogów”; GOSTYŃ 
„Ballada huzarska”, JAROCIN — 
„Tamango” i „Podróż balonem”; 
KALISZ — Kosmos: „Gdzie jest 
generał”; Oaza: „Czego pragnie 
Lola”; Stylowe: „Zamieć1 * * *’; Syre­
na: „Strażnica w górach” i „Ewa 
chce spać”; Wolność: „Tysiąc ta­
larów”; KĘPNO — „Paryżanka”; 
KŁODAWA — „Ziemia aniołów”; 
KONIN — Energetyk: „Świniar­
ka i pastuch”; Górnik: „Taksów­
ką do Tobruku”; KOŁO — „Ostat­
ni kurs”; KOŚCIAN „Dwa ob­
licza zemsty”; KROTOSZYN — 
„Naprawdę wczoraj”; LESZNO — 
„Pamiętnik pani Hanki”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Na białym szlaku”; 
NOWY TOMYŚL— „Taksówką do 
Tobruku”; OBORNIKI — „Diabeł 
morski”; OSTRÓW — Roma: 
„Przygoda noworoczna”; Słońce: 
„Powiernik pań”; OSTRZESZÓW 
„Zerwany most”; PIŁA — Iskra: 
„Cichy wspólnik”, Millenium: 
„Złoty człowiek”, PLESZEW — 
„Kryptonim Nektar”, RAWICZ 
•— „Synowie i kochankowie”, 
SŁUPCA — „Pan marszałek i ja”, 
ŚREM — „Uczeń diabła” i „Jak 
zdobyć męża”, ŚRODA — „Stra­
chy zamku Spessart”, SZAMO­
TUŁY — „Rancho w dolinie”, 

(TRZCIANKA — „Vera Cruz” 
i „Żółte psisko”; TUREK — Ju­
trzenka: „Przeminęło z wia­
trem”, Malwa: — nieczynne, WĄ­
GROWIEC — „Aby kwitło życie” 
i „Zbrodniarz i panna”, WOL­
SZTYN — „Troje i las”, 
WRZEŚNIA — „Daleka jest dro­
ga” i „Piętnastoletni kapitan”.

i aktualn.; 8.50 — Publicystyka
międzynarod.; 9 — Dla kl. VII 
pt. „Godzina wspomnień’-; 9.30 —
Polskie mel. lud.; 9.40 — Dla
przedszkoli pt. „Dzień i noc”; 
10.15 — Transm. z IX Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Innsbruc- 
ku; 11 — „Klub 60” — „Świątecz­
ny dyżur” — słuch, wg opow. G. 
Limenona; 11.41 — „Starsi pano­
wie trzej” — gawędy podsłucha­
ne; 12.15 — Reportaż Redakcji E- 
konomicznej; 12.45’— „Swojskie 
melodie”; 13 — Dla kl. I i II z 
cyklu: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 14 — „Jarmark cudów”
nr 57; 15.10 — Utwory fortep. w 
wyk. Jacka Weissa; 15.35 —
Skrzynka muzyczna w oprać. M.
Dąbrowskiego; 16.35 — Program
młodzieżowy — „Ewa i Księżyc”; 
17.05 — Poradnik Językowy
nr 552 w oprać, prof. dr. W. Do­
roszewskiego: 17.45 — Pięć minut 
o wychowaniu; 17.50 — Uniwer­
sytet radiowy; 19 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 19.15 
— Ze wsi i o wsi; 19.30 — „Roz­
mowy z posłami”; 20.26 — Sport; 
20.30 — Scena polska — Jerzy Lesz­
czyński; 21.40 — Koncert życzeń; 
22.40 — Koncert muz. rozrywko­
wej i tan. w wyk. Ork. MantoYa-

RA PIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka

ZYGMV»T PAWLEWICZ 
— Jędrzejew powiat Trzcian­
ka1 Wspominamy tu o 70-cio- 
letnich tradycjach ruchu lu­
dowego w naszym kraju i o 
walce, jaką toczył- ludowcy 
o ziemię i ludzkie warunki 
życia. Obecnie naszym naj­
ważniejszym zadaniem jest 
walka o wzrost produkcji rol­
nej, o dostarczenie krajowi 
potrzebnej ilości zbóż, mięsa 
i surowców dla przemysłu. 
Walczymy również o podnie­
sienie godności chłopa pracu­
jącego wśród innych warstw 
społeczeństwa.

I trybuny VII Wojewódzkiego Zjazdu ZSL
Jak już informowaliśmy, w środę zakończył w Poznaniu 

obrady AII Wojewódzki Zjazd Delegatów Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Przez dwa dni toczyła się ożywio­
na dyskusja, w której wypowiedziało się ponad 20 dele­
gatów7 * *. Obejmowała ona szeroki krąg zagadnień dotyczą' 
cych wszystkich stron życia wielkopolskiej wsi. Pragnąc 
zapoznać Czytelników z atmosferą dyskusji, zamieszczamy 
fragmenty niektórych przemówień delegatów.

niego i Zesp. Dickie Wells’a; 23.10 
— Wiadomości olimpijskie. (

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20 , 23.

POZNAŃ H: 8.15 - Nauka jęz. 
ang.; 9.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Muz. operowa; 12.45 
— „Nasze sprawy codzienne”; 13 
— Melodie E. Kalmana gra Ork. 
Hansa Carste; 13.25 — „Popioły”, 
ode. pow. St. Żeromskiego; 13.45 
— Muzyczny Tydzień Poznania; 14 
— W trosce o nasze dziecko; 14.15 
— W rytmie walca i tanga; 14.30 
— „Co przynoszą nowe Proble­
my”; 14.45 — „Błękitna, sztafeta”; 
15 — Richard Rodgers:’ Wiązanka 
mel. z operetki „Południowy Pa­
cyfik”; 15.30 — Dla dzieci ode. 
opow. E. Niziurskiego pt. „Afera 
w Złotym Plastrze”; 18 — Aud. 
sportowa E. Olachowskiego pt. 
„Kalisz na optymistycznej fali”; 
18.30 — Dla młodzieży pt. „Koniec 
karnawału”; Autor M. Napiera- 
łowa; 18.45 — „Sezamie, otwórz 
się”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Transm. Konc. Symfon. 
z Sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie; Wyk.: Ork. i chór 
żeński Filharmonii Narodowej 
pod dyr. J. Katlcwicza; 20.20 — 
„Fryz o matce” — fragm. pow. 
K. Brandysa pt. „Sposób bycia”; 
20.40 — d. c. koncertu; 22.05 — 
Studio współczesne — „Koncert 
Hansa Mullera” — słuchów. Wł. 
Zesławskiegp; 22.40 — Mel. tan.; 
24 — Wiadomości olimpijskie.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.25, 23.50.

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNO?.: 
9.25 — IX Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie — (Innsbruck); 11.55 — 
Program dla szkół (kl. II); 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „Miś z o- 
kienka”; 17.20 — Rozmowa na te­
maty międzynarodowe; 17.55 — 
Wielokropek; 18.15 — Mecz hoke­
jowy Szwecja — USA — (Inns­
bruck); 19.10 — Wszechnica TV: 
„Czasy Michała Anioła”; 19.45 — 
Olimpiada — filmowy przegląd 
dnia — (Innsbruck); 20 — Dobra­
noc; 20.05 — Dziennik; 21 — O- 
limpiada zimowa — mecz hokejo­
wy Kanada — CSRS — (Inns­
bruck); 22.30 — Wiadomości.

Dyskutant poruszył następ­
nie niewesołą sytuację w 

♦ pracy instytucji skupujących 
płody rolne.

Strach człowieka bierze — 
mówił — gdy popatrzymy na 
to, co dzieje się na punktach 
spędu zwierząt rzeźnych. 
Skupione bydło i trzoda cze­
ka całe dnie, a nieraz i ty­
godnie na przewiezienie do 
rzeźni. Kto policzy i zapłaci 
za tony zmarnowanego" mię­
sa, którego przecież nie ma­
my za dużo?

Kolejną sprawą, poruszaną 
przez dyskutanta był problem 
opieki lekarskiej dla ludności 
wiejskiej. Dlaczego rolnik zo­
bowiązany jest do ubezpiecze­
nia inwentarza żywego i mar­
twego, plonów i zabudowań, a 
nie jest zobowiązany do u- 
be^pieczenia na wypadek cho­
roby? Jeśli możemy zapłacić 
wszystkie inne składki i ob­
ciążenia, to stać nas również 
na poniesienie kosztów zwią­
zanych z ubezpieczeniem na 
wypadek choroby. Z pewnoś­
cią podniosłoby to -tan zdro­
wia mieszkańców wsi.

FELIKS PLUSKOTA — 
Tuchorza powiat Wolsztyn: 
Każdy gospodarz, posiadający 
pola w pobliżu lasów wie 
dobrze, ile szkody ponosi co 
roku od dzików. Gdy rolnik 
wyciąga ręce po zbiory, któ­
re kosztowały dużo pracy i 
zachodu, zastaje pewnego 
ranka spustoszalą plantację. 
To tak, jakby urzędnikowi 
zniszczył ktoś w nocy gro­
madzone przez lata akta.

Jeśli chcemy Cieszyć oczy 
urodą o^yńców hasających po 
lasach, to trzeba zapłacić ucz­
ciwie za wyrządzone przez 
nie rolr”-^”! szkody. Jeśli 
zaś brak na ten cel pienię­
dzy, dziki trzeba wytrzebić. 
Czas skończyć z sytuacją, w 
której rolnik ponosi więk­
szość ciężarów związanych z 
rosnącym wciąż stadem dzi­
czyzny.

HENRYK BŁASZ z Nowe­
go Tomyśla poświęcił swoje 
wyst", ‘cnie sprawie życia 
kulturalnego na wsi. Często 
w czas:e bu i owy domu kul­
tury lub klubu obserwuje się 
przykłady poświęcenia i o- 
fiarności. Ale po zakończeniu 
prac zapał gaśnie i w nowym, 
okazałym lokalu nie dz:e:e się 
nic. Sytuacja taka istnieje np. 
we wsi Bolewice; Dopóki d ia 
lał tam kierownik szkoły, któ­
ry był duszą całego przedsię­

wzięcia, wszystko szło jak 
należy. Gdy go zabrakło, cała 
praca zamarła. Świadczy to 
o tym, jak wielką rolę w 
środowisku wiejskim może 
odegrać działacz kulturalny. 
Rolę tę spełniać mogą ludzie 
różnych zawodów, nie tylko 
nauczyciele. I tak np. we wsi 
Nadnia kierownikiem i reży­
serem zespołu teatralnego 
jest kolejarz. Zespół ten ma 
na swym koncie wiele uda­
nych imprez w okolicznych 
wsiach.

Żarliwe przemówienie wy­
głosiła KAZIMIERA MLECZ­
KO ze wsi Dębe pow. Czarn­
ków: Główną część swego 
wystąpienia poświęciła dys­
kutantka sytuacji kobiety 
wiejskiej.

Mało kto wie — mówiła — 
na jakie trudności natrafia 
kobieta wiejska w swoim śro­
dowisku. Może ona znaleźć 
swoje miejsce np. w komite­
cie rodzicielskim, ale wara jej 
zabierać głos w kółku rolni­
czym. Niech tylko zażąda u- 
sprawnienia jej pracy w gos­
podarstwie, a natychmiast zo­
stanie zakrzyczana i wykpio­
na. Wszyscy mówią, że ko­
bita wiejska jest bez zawo­
du. To nieprawda; my mamy 
sto zawodów! Jesteśmy rolni­
kami, kucharkami, pielęgniar­
kami, hodujemy zwierzęta i 
drób, uprawiamy buraki i in­
ne rośliny. Kto hoduje beko­
ny? Oczywiście kobieta, ale 
nagrodę, lub dyplom uznania, 
otrzymuje mężczyzna. On 
wszędzie figuruje. On się 
szkoli na kursach, a ona ha­
ruje dzień i noc.

Dyskutantka proponuje, by 
chociaż 10 procent Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa przezna­
czyć do dyspozycji kół gos­
podyń wiejskich. Wówczas 
znajdzie się we wsi nie tyl­
ko traktor i snopowiązałka, 
ale i dojarka. pielarka i inne 
urządzenia ułatwiające pra­
cę gospodyni wiejskiej.

Zapisał: F. B.

Cbuligaństiuo nie popłaca
Kolegium Karno-Admini­

stracyjne przy Prezydium 
PRN w Środzie poświęciło w 
ubiegłym roku sporo miejsca 
zwalczaniu chuligaństwa; roz­
patrywano 84 sprawy. Kole­
gium ukarało 75 osób grzyw­
nami. w wysokości od 300 do 
1000 zł oraz skazało 3 chuli­
ganów na areszt.

Z inicjatywy Kolegium od­
była się w grudniu ub. roku w 
Pieczkowie pokazowa publicz­
na rozprawa przeciwko 3 mło­
dym chuliganom obwinionym 
o używanie wulgarnych słów w 
stanie nietrzeźwym oraz wy­
wołanie awantury podczas we-

Kopalnia Węgla Brunatnego Pątnów w zimowej szacie.
Fot. — K. Przychodzą

„Prezent** dla kobiet
W miejskiej pralni w Wągr owcu jest obecnie niewygo. 

dnie i ciasno, gdyż wszystkie urządzenia stłoczono w jed­
nym pomieszczeniu, ale w najbliższym czasie będzie ina­
czej.
Na piętrze budynku i na 

strychu przygotowuje się bo­
wiem dla pralni nowe pomie-

Ryby 
w „niebezpieczeństwie"

W powiecie ostrzeszowskim 
pięknymi rezultatami poszczy 
cić się może Państwowe Go­
spodarstwo Rybackie, które 
działa na 315. hektarów sta­
wów. Jego pracownicy odło­
wili w roku gospodarczym 
1963/64 około 112 ton ryb i 
wypracowali dochód w wyso­
kości 2,2 min. zł, a więc 
uzyskali znacznie lepsze wy­
niki, niż przewidywały plany.

W bieżącym roku zespół 
pragnie uzyskać jeszcze lepsze 
rezultaty i podczas odbytej 
w tych dniach konferencji sa­
morządu robotniczego zasta­
nawiał się nad metodami 
usprawnienia swej pracy.

(H. P.)

sela i próbę pobicia biesiadni­
ków.

W wyniku przeprowadzone­
go postępowania Kolegium 
skazało J. Gł. z Nowego Mia­
sta na grzywnę w wysokości 
4000 zł z zamianą na 90-dnio- 
wy areszt oraz Cz. W. z tej 
samej miejscowości na zapła­
cenie 2500 zł lub 62 dni wię­
zienia.

Obecni na rozprawie miesz­
kańcy powitali surowy wyrok 
z uznaniem, gdyż ukarani zna­
ni są również z innych wybry- 
ków chuligańskich, za które 
stawali kilkakrotnie przed 
Kolegium, (su) 

szczenią na magazyn i suszar, 
nię. Poszczególne działy pral­
ni połączy winda, w związku 
z czym odpadnie uciążliwy 
transport ręczny. W dotych­
czasowym pomieszczeniu na 
parterze przeprowadza się 
obecnie prace remontowo- 
budowlane, gdyż ma być w 
nim zlokalizowana pralnia 
samoobsługowa. Zainstaluje 
się w niej 7 pralek mecha­
nicznych i suszarkę-maglow, 
nicę, do której można wkła­
dać bez składania nawet tak 
duże sztuki bielizny jak prze­
ścieradła i powłoki.

Cały cykl będzie tak zorga, 
nizowany, by kobiety przyno­
szące tu bieliznę, mogły ją 
wyprać, wysuszyć, wymaglo_ 
wać i wyprasować, a więc 
jest to duży postęp, o któ­
rym marzyły kiedyś.

Prace remontowo-budowla­
ne wykonuje w przyspieszo­
nym tempie Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Wągrowcu. Samo 
obsługowa pralnia ma bo­
wiem być prezentem władz 
miejskich dla płci pięknej na 
Dzień Kobiet, (kdw)

Mieszkańcy ze Starego Bo­
janowa skarżą się- na jakość 
wędlin w sklepie masarskim. 
Sprzedawana w dniu 1. II. 
wątrobianka nie nadawała się, 
niestety, do jedzenia.

Pracownicy
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE GOSPO­
DARSTWO ROLNE JABŁONNA, poczta Kacz- 
kowo, pow. Leszno, przyjmie zaraz:
— PSZCZELARZA - OGRODNIKA do Zakła­

du PGR Jabłonna, również przyjmiemy
—- GORZELNIKA na stanowisko kierownika 

gorzelni do Zakładu PGR Dąbcze, od 1 ma­
ja 1964 r.

Kandydaci winni posiadać kwalifikacje facho­
we i najmniej 3-letni staż pracy w swoim za­
wodzie.
Przyjęcie kierownika gorzelni zależne jest od 
zatwierdzenia przez Woj. Zjedn. PGR Poznań. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw szkolnych 
i stażu kierować pod wyżej podanym adresem.

W700
DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO. 
INSPEKTORAT TERENOWY W KOSZALINIE, 
ulica Czerwonej Armii 56, telefon 55-64, za­
trudni zaraz:

5 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH na stanowiska: kierow­
nika zespołu, inspekt, nadzoru, inspek­
torów nadzoru i inspektorów technicz­
nych.

Dla inspektorów nadzoru wymagane są upraw­
nienia budowlane.
Wynagrodzenie miesięczne od 1.800—3.300 zł 
plus dodatek za uprawnienia plus premia uzna­
niowa. Dla kierownika zespołu inspektorów 
nadzoru zapewniamy mieszkanie w nowym bu­
downictwie (w I kwartale 1964 r.). W609

GŁOGOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE W GŁOGOWIE zatrudni:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z prakty­
ką na stanowiska kierowników budów 
i obiektów lub na stanowiska inspekto­
rów w dziale wykonawstwa.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni: 
ZDUNÓW i BLACHARZY.

Rozpoczęcie pracy może nastąpić zaraz.
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki zgodnie 
z układem zbiorowym pracy w budownictwie 
oraz zakwaterowanie i stołówkę.
Oferty i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Gło- 

> gowskiogo Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Głogowie, Al. Wolności 11, II piętro. W613

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W MOGILNIE zatrudni zaraz:

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH z praktyką na stanowisko kie­
rowników robót;

3 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BU- 
, DOWLANYCH z praktyką do działu tech­

nicznego.
Wynagrodzenie wg umowy zgodnie do układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.
Jest możliwość uzyskania mieszkania z bu­
downictwa spółdzielczego.
Podania wraz z życiorysem należy składać do 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Mogilnie, ul. Gen. Dąbrowskiego 16. W647 
POZNAŃSKIE PRZEDSIFBIOR ST WO SIN 
ROWCÓW WTÓRNYCH W POZNANIU przyj- 
mio Z3F8Z

MAGAZYNIERA SUROWCA do Sortow­
ni Szmat w Rogoźnie Wlkp.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować do Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ulica Przemysłowa 45. W697
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBU­
SOWE W M. ST. WARSZAWIE organizuje od 
dnia 10 lutego 1964 r. KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II. Kandydaci winni 
posiadać co najmniej półtoraroczną praktykę 
zawodową.
Poza tym przyjmuje kierowców z I i II kat. 
prawa jazdy.
Osobom zamiejscowym (samotnym) zapewnia­
my miejsce w hotelu.
Kandydaci winni zgłaszać sie do Działu Kadr, 
Warszawa, ul. Przyokopowa 28. pok. 40. W391

Przetargi
PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWOWO 
I PSYCHICZNIE CHORYCH W CIPORZU, 
pow. Świebodzin — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie ROBÓT BU­
DOWLANO - MONTAŻOWYCH w ramach ka­
pitalnych remontów, tj. na przebudowę bu­
dynków szpitalnych oraz montaż rejonowej 
kotłowni c. o. w adaptowanym budynku go­
spodarczym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji udziela biuro Szpitala mieszczące 
się w budynku nr 3 (Administracja), gdzie 
można zapoznać się z dokumentacją.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” do dnia 20. II. 
br. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
24. II. 1964 r. w biurze Szpitala o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K639

Dnia 5 lutego 1964 r. zmarł nagle, opatrzony* 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, prze­
żywszy lat 60, śp.

Stanisław Nietsch
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 5 lutego 1964 r. zasnął nagle w Bogu, mój najdroższy mąż, ukp- 
Ichany ojciec, teść i’ dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Kazimierz MardAczak
POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o godzinie 10,45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Dąbrowskiego 36 m. 19, Chodzież.
15205g

15184g

mm

t
Dnia 5 lutego 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, babcia i siostra, śp.

Martyna
Dizewieckat

z domu MARECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, WNUKI I SIOSTRA

Poznań, ul. Rolna 1 m. 3. 15140?

W dniu 5 lutego 1964 r. zmarła moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 70, śp.

Jadwiga Grzemba
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o g°" 

dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na DębcU, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUK

Poznań, ulica Rolna 58 m. 9. 15134g

W dniu 5 lutego 1964 r. znń le, mój naj-
droższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 63, śp. [ 

Stanisław Wagner
Pogrzeb pdbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 15 ha cmentarzu w Swarzędzu.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I WNUKI
15183g

Dnia 4 lutego 1964 n 
zmarł, opatrzony s *?' 
kramentami św., n10! 
kochany brat, śp.

Stanisław 
TamaszewsKl 
Pogrzeb odbędzie si? 

w piątek, 7 bm., o 2°' 
dżinie 13,45 z kapl1Cy 
cmentarnej na Jun1' 
kowie.
W głębokim smutK 

pogrążeni 
BRAT Ż ZONA

I SYNKIEM „ .
15144&


